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Gdy szewc robi 
politykę

Pad powyższym tytułem zamieścił „Dzień- 

aik Poznański" następujący artykuł: 

Przywykliśmy już do „zlej pra­
sy'* w Czechosłowacji i przestaliśmy 
wnikać w kwestję, czy dziennikarze 
czescy me mogą czy też nie chcą zro­
zumieć jasnych linij naszej polityki 
zagranicznej, stojącej pod nieprzer­
wanym obstrzałem czeskich pism. —  
Standaryzowana opinja czeska nie 
przedstawia pod tym względem żad­
nych samodzielnych odchyleń —  stąd 
jest ona banalna, no i nieciekawa. —  
łjtawem, nie warto się tern zajmować.

Jeśli dzisiaj odstępujemy od tej 
nasady i zajmujemy się bliżej produ­
ktami politycznemi pewnego pisma 
czeskiego, to czynimy to z innych 
zgoła —  niż polemiczne —  względów. 
Otóż wychodzi w Czechosłowacji, w  
imanej miejscowości Zlin czasopismo 
o tejże nazwie, stanowiące własność 
czeskiego przedsiębiorstwa obuwni­
czego „Bata." Celem tego pisma jest 
szerzenie znajomości zasad obsługi­
wania publiczności. Nic w  tern dziw­
nego, że wielki koncern zajmuje się 
sprawami fachowemi. Niesamowito- 
ści zaczynają się dopiero wtedy, gdy 
— • mówiąc poprostu — szewc usiłuje 
przyłożyć rączkę do polityki...

W  tern bowiem czasopiśmie „Zlin ‘ 
ukazał się 31 października br. w nu­
merze 44 artykuł pt. „Francuska gra­
nica na Wiśle", omawiający zagad­
nienia z dziedziny stosunków polsko- 
francuskich. Dowiadujemy się więc 
< tego przemądrego artykułu, że nie 
kto inny, tylko Polska jest decydują­
cym czynnikiem zepsucia francuskie­
go organizmu państwowego, że Poł; 
ska jest enfant terrible środkowej 
Europy, że Polska nie uznaje granic 
czeskich i litewskich itp. Wyliczyw­
szy te wszystkie „grzechy" autor te­
go paszkwilanckiego artykułu, unie­
siony proroczą wizją, pisze dosło­
wnie:

^raaicuzi są tem wszystkiem bardzo roz- 

ezarowani. Myślą sobie, że gdyby nie było 

Francji, nie byłoby i Polski: gdyby nie 

wpłynęli na Lord Georg'ea, nie byłoby pol- 

. £kiego korytarza; gdyby nie było gen. Wey- 

gaada w r. 1920, Rosjanie zdobyliby War­

szawą, a Piłsudski niech sobie mówi co 

.shoe... Legenda o francuskich granicach na 

Wiśle nie źyje”.

Po tym wzlocie ducha, autor prze- 
•hodzi do „realnych wskazań dla Pol- 
gki“ i takich nam rad udziela:

„Jeśli nie będą Polacy ostróżniejsi, może 

^rsyjść dzień, w którym nie oni ale inne 

państwa wyrównają swe rachunki na ich 

konto w formie, która przypominać będzie 

nowy podział Polski**.

Przytaczamy te wyjątki bez ko­
mentarzy, ze względów czysto infor­
macyjnych. Pragniemy dorzucić je­
dno tylko pytanie oraz jedną uwagę 
dla społeczeństwa polskiego.

Pytanie brzmi — kto za to płaci? 
Ni© pytamy o sumę wynagrodzenia,

Liga Narodów obraduje
Genewa. We wtorek po połu­

dniu otwarto nadzwyczajną sesję 
Zgromadzenia Ligi Narodów, poświę­
coną konfliktowi boliwijsko - para­
gwajskiemu w sprawie Gran Chaco.

Otwierając posiedzenie tymczaso­
wy przewodniczący dr. Benesz po­
święcił wspomnienie pośmiertne kró­
lowi Aleksandrowi i ministrowi Bar- 
thou, podkreślając, że padli oni na po­
lu walki o pokój. Zgromadzeni 2-mi- 
nutowem milczeniem uczcili pamięć 
obu zmarłych.

Jugosłowiański minister spraw za­
granicznych Jewticz, dziękując min. 
Beneszowi, wskazał na olbrzymie 
przywiązanie całej Jugosławji do 
swego króla-Zjednoczyciela.

Ohydna zbrodnia marsylska — o- 
świadczył Jewticz — została dokona­
na ’ przez zbrodniarzy zawodowych 

ZŁA WOLA.

Pacyfistyczna pedagogia
W Niemczech ukazało się bardzo 

ciekawe wydawnictwo, które ze wzglę­
du na obecne stosunki polsko-niemiec­
kie zasługuje na  specjalną uwagę. Jest 
to popularny podręczny atlas geogra­
ficzny — „Westermens - Taschen - 
Welt - Atlas“ , zawierający 30 pięknie 
wykonanych map i 60 tablic statysty­
cznych, przeznaczony dla szkół, oraz 
licznych rzesz inteligenckich.

Przeglądamy. Mapa Europy —  stan  
polityczny, Polska oznaczona kolorem  
czerwonym, Niemcy niebieskim. Linja 
graniczna biegnie koło Torunia, Kali­
sza, Rypina. Miasta: Posen, Thorn 
Bromberg, Gnesen, Graudenz, Hohen- 
salza, Bentschen, Katoroitz... leżą poza 
granicami Polski, na terytorjum Nie­
miec. Wyda je się to nieprawdopodo­

bo filrma „Bata" jako przedsiębiorca 
niechętnie ujawniłaby zapewne pozy­
cje z księgi dochodów... Uwaga na­
tomiast dotyczy podkreślenia cieka­
wego faktu, że firma „Bata" ma w  
Polsce kilka oddziałów.

Wnioski czytelnik sam wysnuje.

*

Wszystkich szczerze myślących 
Polaków, napaści „Zlinu" na Polskę > 
muszą oburzyć. Cytując artykuł 
„Dziennika Poznańskiego" jzwracamy 
ogółowi społeczeństwa uwagę na to, 
że na Pomorzu istnieją sklepy firmy 
„Bata." Nie będą się chyba dziwili 
kierownicy sprzedaży obuwia Bat‘a 
w Polsce, jeśli ogół społeczeństwa, po 
zapoznaniu się z zacytowanym fak­
tem, wyciągnie z niego jaknajdalej 
idące konsekwencje.

obcej narodowości. Zbrodnia ta by­
ła inspirowana i poprzednio zorgani­
zowana. Zadała ona cios instytucji 
międzynarodowej, której król Ale­
ksander i min. Barthou byk najwier­
niejszą podporą. “

Następnie zabrał głos francuski 
minister spraw zagranicznych Laval, 
który również w gorących słowach 
podkreślił zasługi obu zmarłych w  
dziedzinie organizacji pokoju. Mów­
ca zaznaczył, że będzie się starał iść 
śladami ś. p. min. Barthou i będzie 
kontynuował jego dzieło pokoju.

W sprawie mordu marsylskiego 
Jugoslawja pod naciskiem  niektórych  
państw  nie złoży w Lidze memorjału, 
lecz tylko list, żądający wpisania 
sprawy na porządku obrad Rady Li­
gi w styczniu.

bne. A jednak, to samo na innych z ko­
lei mapach Austrji, Czechosłowacji, 
Polski, Rosji. Nie ulega wątpliwości. 
Miasta nasze Poznań, Toruń, Byd­
goszcz, Gniezno, Inororoclaro, Bytom, 
Katoroice, rocielono do Niemiec. Z całą 
konsekwencją wtłacza się w głowy ty­
sięcy czytelników atlasu, że Poznań­
skie, Pomorze i Śląsk należą do Nie­
miec.

Atlas został wydany obecnie, pod 
datą „rok 1955". Fakt ten ma więc 
miejsce po podpisaniu paktu o niea­
gresji, w okresie, gdy liczne mowy, ar­
tykuły, bankiety, zawody sportowe, 
mycieczki i t. p. — mają manifesto­
wać przyjazne stosunki niemiecko- 
polskie. (?• F).)

—o—

NOWY DOWÓDCA O. K. VIII.

Generał brygady Wiktor Thomee, 
dowódca 15-tej dywizji piechoty mia­
nowany został dowódcą O. K. VIII. 
w Toruniu.

ZAJĄCE DO GDAŃSKA  
WOLNO WYWOZIĆ!

Wobec rozpoczynającego się sezo- 
,nu polowania na zające przypomina 
się zainteresowanym w wywozie za­
jęcy i wogóle zwierzyny do W. M. 
Gdańska, że artykuły te nie są objęte 
układom z W. M. Gdańskiem i nie 
podlegają żadnym ograniczeniom  
kontyngentowym. Ich wwóz do W. 

■M. Gdańska zatem może się odbywać 
w dowolnych ilościach bez udoku­
mentowania certyfikatami, wystawio- 
nemi przez Komisję Rozdzielczą.

i PRZED WYBORAMI SOŁ- 

TYSÓW 1 PODSOŁTYSÓW

W Dzienniku Ustaw nr. 
' 101 w dniu 14 bm. ukazało się rozpo- 
■ rządzenie Ministra Spraw Wewnętrz­
nych, zawierające regulamin wybo­
rów na sołtysów i podsołtysów w gro­
madach. — Ważniejsze postanowienia 
regulaminu przedstawiają się jak na­
stępuje:

Wybory zarządza Starosta Powia­
towy, wyznaczając jednocześnie prze­
wodniczącego gminnej komisji wybor­
czej oraz przewodniczącego zebrania 
wyborczego, miejsce, lokal, dzień i go­
dzinę zebrania wyborczego.

Głosowanie odbywa się na zgłasza­
nych kandydatów jawnie lub tajnie 
(tajnie na życzenie obecnych). 
Kandydaci zgłoszeni są równocześnie 
kandydatami na sołtysa i podsołtysa. 
Ten kandydat, który otrzyma najwię­
kszą liczbę głosów zostaje wybrany 
sołtysem, —  kandydat który następny  
zkolei uzyskał najwięcej głosów zo­
staje podsołtysem. Glosowanie nie od­
bywa się, gdy zostaną zgłoszeni tyl­
ko dwaj kandydaci, bo wtedy ten, 
który jest zgłoszony na pierwszem 
miejscu zostaje sołtysem a drugi pod­
sołtysem. Do ważności wyborów po­
trzebna jest na zebraniu obecność po­
łowy + 1 ustawowej liczby radnych  
gromady. — Zaproszenie musi być 
doręczone każdemu radnemu na 3 dni 
przed zebraniem wyborczem. Jeżeli 
pierwsze zebranie nie dojdzie do skut­
ku, odbywa się następnie zebranie na 
zarządzenie Starosty Powiatowego  
najwcześniej w 7 dniach, a jeżeli i to 
nie da rezultatu Starosta Powiatowy  
mianuje sołtysa po wysłuchaniu o- 
pinji Wydziału Powiatowego. Głoso­
wanie na zebraniu wyborczem przez 
radnych odbywa się według alfabe­
tycznego spisu radnych i to, jeżeli 
głosowanie jest jawne przez wymie­
nienie nazwiska i imienia, jeżeli tajne 
to przez oddanie kartki z nazwiskiem  
i imieniem w kopercie. (Koperty o- 
patrzone być muszą pieczęcią Staro­
sty Powiatowego). — Po ustaleniu ile 
każdy z kandydatów otrzymał gło­
sów, przewodniczący zebrania wybor­
czego ogłasza wynik i kto został wy­
brany.

Tak odbywa się głosowanie w gro­
madach, które mają rady gromadzkie 
— dla tych gromad, w których są 
zgromadzenia (zebrania) gromadzkie 
sposób wyborów sołtysa i podsołtysa 
podamy w nast. numerze.

KATASTROFA KOLEJOWA.

Paryż. W pobliżu Mareil sur 
Mauldre wykoleił się pociąg towaro­
wy, złożony z 5 wagonów i wpadł na 
filar wiaduktu. Maszynista i palacz 
zginęli na miejscu. Ciała nieszczę­
śliwych udało się wydostać z pod 
szczątków rozbitej lokomotywy do­
piero po godzinnej akcji ratowniczej.
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=  W  c iągu tygodn ia w zrosło bezrobocie o 

7 .768 osób.

=  P ok łady w ęg la brunatnego odkry to w  

oko licach G dyn i i F ordonu .

Z ZA G RA N ICY .

=  W  R ouen (F ranc ja) sp łonęła w ie lka fa­

bryka zegarków . K ilkaset robotn ików pozosta­

ło bez pracy .

=  D o L ondynu przyby ła księżn iczka gre­

cka M aryna, k tó rej ślub z księc iem Jerzym od­

będz ie się 29 bm .

=  R ząd w łosk i rozp isa ł now ą pożyczkę 

w ew nętrzną na sum ę 2 m il  ja rdów l irów .

=  W  oko licy B urgasu (B u łgarja) drzew a 

ow ocow e zakw itły i w ydały poraź drug i ow oce.

—  S ąd budapeszteńsk i skazał na śm ierć 

S y lw estra M atuschkę za popełn ien ie 22 m or­

derstw i 14 usiłow ań m orderstw .

dał zm ysły w sku tek c iężk iego pob i­
c ia przez o jca. O bjaw y n ienorm al­
nośc i w ystąp iły u n ieszczęśliw ego 
już przed la ty . C horym zaop ieko - 
iw a li się k rew n i, zaś n ie ludzk im i ro­
dz icam i w ładze sądow e.

PO DZIĘKO W AN IE P. PR EZY ­

D ENTA R ZPLITEJ.

Z  po lecen ia P ana P rezyden ta R ze­
czypospo lite j dyrek to r kancelarji cy­
w ilne j pana P rezyden ta R . P . w yra­
ża za pośredn ic tw em prasy podz ię­
kow an ie przedstaw ic ie lom duchow ień 
stw a w szystk ich w yznań , przedstaw i­
c ie lom nauk i, sztuk i, po lon ji zagra­
n icą, organ izac jom spo łecznym , ku l­
tu ra lnym i zaw odow ym oraz osobom 
pryw atnym za przesłane z okaz ji 
św ięta N iepod leg łości —  w  dn iu 11 l i ­
stopada depesze gratu lacy jne.

Zebrania kół B.B.W.R. w powiecie
W dniu 25 listopada (niedziela) 

odbędą się zebrania K ół BBW R . w  
nast. m iejscow ościach:

W Ą BR ZEŹNO o godz. 12-tej (sa­
la p. Szym ańskiego).

PŁU ŻN ICA . Z pow odu uroczysto, 
ści paraf  jalnych  zebranie odbędzie się 
2 grudnia.

D ĘBOW A ŁĄK A godz. 3,50 (w  
szkole.)

K SIĄŻK I godz. l.sza (sala p. D eut- 
schm ana).

PO D ZA M EK G OLU BSKI godz. 
4-ta (dom gm inny)

W IELK IE R A D O W ISK A godz. 
11,30 (sala p. N eum ana).

K O W ALEW O godz. 12-ta (sala p. 
Zielkow ej).

R Y CH N OW O godz. 3-cia (sala p. 
D ejewskiego.

R Y Ń SK godz. 12-ta (sala p. R eh. 
bruna).

N a pow yższych zebraniach om a­
w iane będą spraw y oddłużeniow e dla  
rolnictw a.

W szystkich członków sym paty ­
ków BBW R . uprzejm ie zaprasza się 
na pow yższe zebrania.

PR EZYD JUM  R A D Y PO W IATO W EJ
B. B. W . R .

'.4

?

I
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LEG ITY M AC JE K O LEJO W E D LA  
EM ERY TÓ W

D otychczasow e leg itym acje ko le­
jow e znajdu jące się w  posiadan iu 
w szystk ich em ery tow anych cyw ilnych 
funkc jonarjuszów państw ow ych za­
m ieszkałych w  w ojew ództw ach : poz- 
nańsk iem i pom orsk iem tracą sw o ją 
w ażność z dn iem 31 grudn ia 1934 r.

N ow e leg itym acje ko lejow e roz . 
poczn ie w ydaw ać Izba S karbow a w  
P oznan iu em ery tom cyw ilnym zam ie­
szka łych w  w ojew ództw ach : poznań- 
sk iem i pom orsk iem z dn iem 1-go 
grudn ia 1934 r. w ażnośc ią bez przed­
łużen ia na okres 5-c iu la t, l icząc od 
daty w ystaw ien ia . D o prośby o w y ­
staw ien ie leg itym acji należy do łączyć 
fo tog raf ję oraz kw it  P ocztow ej K asy 
O szczędnośc i lub K asy U rzędu S kar­
bow ego na kw otę 50 gr. w yp łaconą 
ty tu łem należnośc i za leg itym acje na 
rachunek budżetu dochodów M in i ­
sterstw a S karbu D z. 2 § 6 poz. 2 .

D ołączona fo tog raf ja w nna posia­
dać rozm iary 37X 52 m m , bez nakry­
c ia g łow y , na b ia łem tle, szerokość 
tw arzy 15 —  20 m m , oraz odpow iadać 
zew nętrznem u w yg lądow i posiadacza 
w  okresie w ystaw ien ia .

P rośby o w ystaw ian ie leg itym acy j 
bez uprzedn iego w płacen ia w spom­
n ianej w yżej op ła ty n ie będą uw zg lęd 
n iane. —

D Y R E K T O R IZ B Y  S K A R B O W E J 
(— ) F. Św itał  ski

D O ŻY W O TN E W IĘZIEN IE
ZA  U SIŁO W AN E  ZA BÓ JSTW O .

P oznań . S ąd okręgow y w P o­
znan iu w ydał w yrok na S tan is ław a 
A nton iew icza, szo fera, oskarżonego o 
usiłow an ie zam ordow an ia sw o jej żo­
ny oraz zam ordow an ie m ałżonków 
H ofm anów , u k tó rych m ieszkała A n- 
ton iew iczow a po roze jśc iu się z m ę­
żem . K ry tycznego dn ia A nton iew icz 
o tw orzy ł w ytrychem m ieszkan ie H of­
m anów . S potkaw szy w J 
sw o ją żonę, strzelił do n ie j z rew o l­
w eru , c iężko ją ran iąc. N astępn ie 

A nton iew icz strze lił k ilkak ro tn ie do 
nadb iegających na pom oc H ofm a­
nów . S ąd skazał A nton iew icza za za­
bó jstw o z prem edy tac ją na karę do­
żyw otn iego w ięz iien ia i pozbaw ien ie 
praw obyw ate lsk ich na zaw sze.

KRONIKA
K alendarzyk

l is topad23

24

25

2 . s*

P.
S .

N .

Ś w . katoliC'

K lem ensa 

Jana od K rz.

K atarzyny

ZA TO NIĘC IE ŻA G LO W C A.

M oskw a. N a jez io rze L adoga 
zatonął podczas śn ieżycy żag low iec, 
na k tó rym znajdow ał się p ilo t z 7 lu ­
dźm i za łog i. Z L en ing radu w ysłano 
ekspedyc ję ra tunkow ą, k tó ra natra­
f iła  na szczątk i sta tku .

PA SZPO R T N A PLEC A CH

Budapeszt W ładze w ęg iersk ie 
w ydały zarządzen ie , m ocą k tó rego 
m ają być w ypalone na p lecach każ­
dego cygana jego nazw isko i  przyna­
leżność te ry to rja lna. C hodzi o un ie­
m ożliw ien ie cyganom zm ien ian ia —  
sw ych personalji na w ypadek popeł­
n ien ia przestępstw a.

O BŁĄ K AN Y N A ŁA Ń C UC H U  
W  PIW NIC Y

Z W ilna donoszą: D o po lic ji zg ło­
sili się m ieszkańcy L udkow a gm . 
ostrow sk iej, zaw iadam ia jąc, że w  
p iw n icy — ch lew ie znajdu je się 
przyku ty łańcucham i do śc iany 27 
le tn i B ron is ław P iw ow arczyk , zdra­
dzający ob jaw y choroby um ysłow ej.

Jak się okazało , cz łow ieka tego 
um ieśc ili w  ch lew ie jego rodz ice 
W ładysław i M ichalina P iw ow arczy­
kow ie. N ieszczęśliw ego cz łow ieka 
odżyw iano bardzo k iepsko . G łód i  
w ilgoć w  p iw n icy spraw iły , że P iw o­
w arczyk zapad ł na chorobę p łuc. 
K iedy go znalez iono m iał silną go­
rączkę.

D alsze dochodzen ia doprow adziły 
do usta len ia , że P iw ow arczyk postra­

Wybory sołtysów i podsołtysów
S posób w yboru so łtysów i podso ł­

tysów (rady grom adzk ie) podaliśm y 
na str. 1-szej z ko le i podajem y spo­
sób w yboru so łtysów i podso łtysów 
w  grom adach n ie posiadających rad 
grom adzk ich .

W grom adach l iczących pon iże j 
200 m ieszkańców , a w ięc n ie m ających 
rad grom adzk ich , w ybór so łtysa i pod­
so łtysa odbyw a się na zebran iu w y-  

kory tarzu borczem jaw n ie lub na żądan ie łń o- 
becnych w yborców —  ta jn ie .

Z dn iem zarządzen ia w yborów 
przez starostę pow . poszczegó ln i so łty­
si w zg lędn ie prze łożen i, obszarów dw . 
przystępu ją do śporządzen ia sp isów 
w yborców , k tó re następn ie doręcza ją 
przew odn iczącem u grom adzk ie j ko­
m isji w yborczej.

D o sp isu w yborców w pisu je się 
w szystk ich m ieszkańców , k tó rzy za­
m ieszku ją od roku na te ren ie danej 
grom ady , ukończy li la t 24 oraz posia­
dają praw o w yborcze do se jm u. O bo­
w iązek pow yższy n ie do tyczy w łaśc i­
c ie li lub posiadaczy po łożonych na 
tym obszarze n ieruchom ości, urzędn i­
ków , duchow ieństw a i t. d .

N azaju trz no p ierw szym dn iu og ło­
szen ia przez so łtysa w zg lędn ie prze­
łożonego obszaru dw orsk iego o w ybo­
rach , grom adzka kom isja w yborcza 
w yk łada w loka lu w yborczym sp isy 
w yborców na przec iąg 3 dn i po 5 go­
dz in dz ienn ie.

W czasie w y łożen ia sp isów każdy 
w yborca m a praw o przeg lądać sp isy 
w yborców i  w nosić rek lam acje z żąda­
n iem dodatkow ego w pisan ia lub sk re­
ślen ia . , . z

W  następnych 3 dn iach od dn ia za- dydatów .

Słońce

w schód zachó^

7 ,9

7 ,11
7 ,12

3 ,35

3 ,34

3 ,33

PO GR ZEB
JA K Ó BA TW A R D O W SK IEG O .

W  dn iu w czora jszym odby ł się pogrzeb ce­

n ionego obyw ate la ś. p , Jakóba T w ardow sk iego . 

K onduk t pogrzebow y z dom u żałoby do kośc io -

Ś. P.

rządzen ia w yborów przez starostę pow . 
so łtys lub też przełożony obszaru dw ., 
og łasza o w y łożen iu sp isu w yborców , 
podaje dz jeń i godz. zebran ia w ybor­
czego oraz w yznacza loka l w yborczy.

W  c iągu następnego dn ia po dru - 
g iem og łoszen iu w yborów , w yborcy 
m ają praw d zg łaszać do przew odn iczą­
cego grom adzk ie j kom isji w yborcze j 
kandydatów na so łtysów i podso lty - 
sów i to w  czasie od godz. 1 .5— 21-e j. 
Z g łoszen ie kandydatów m usi być pod­
p isane przez 10 w yborców .

N a 3 dn i przed zebran iem w ybor- 
czem , grom , kom isja w yborcza usta la 
w ykaz w ażn ie zg łoszonych kandyda­
tów i o pow yższem podaje do pow sz. 
w iadom ości przez w yw ieszen ie l is ty  w  
loka lu w yborczym .

S am o g łosow an ie odbyw a się w  
sposób następu jący : w yborca podcho­
dz i do sto łu kom isji w yborcze j, w y ­
m ien ia m iejsce zam ieszkan ia , nr. do­
m u, im ię i nazw isko , przew odn iczący 
zaś odno tow u je danego w yborcę w  
sp is ie , następn ie w ym ien ia w yborca 
im ię i  nazw isko kandydata, na k tó rego 
zam ierza oddać sw ó j g los, a w ięc ana­
log iczn ie , jak przy w yborach do rad 
grom adzk ich .

Z a w ybranego uw aża się tego z w a­
żn ie zg łoszonych kandydatów , k tó ry 
o trzym ał najw iększą i lość g łosów . —  
P rzy rów nej i lośc i g łosów rozstrzyga 
los w yciągn ię ty przez przew odn iczą­
cego zebran ia w yborczego .

W  w ypadku zg łoszen ia jednego ty l ­
ko kandydata na so łtysa i podso łtysa, 
g łosow an ie się n ie odbędz ie, a za w y ­
branych uznaje się zg łoszonych kan-

ła prow adził ks. prób . Z akryś w  asyście ks, ks- 

F elskow sk iego i B igusa, W  kośc ie le po odpra­

w ien iu żałobnej M szy św . przez ks, B igusa oraz 

odśp iew an iu egzekw ij przen iesiono zw łok i śp . 

Jakóba T w ardow sk iego na cm entarz m iejscow y- 

U dzia ł w pogrzeb ie poza rodziną Z m arłego 

w zię li l iczn ie udz ia ł k rew n i, znajom i, przy ja­

c ie le , T ow , g im n. „S okó ł'’ z prezesem p . B o jar­

sk im i ze sztandarem , T ow . w ioślarsk ie „V am - 

bresia’ ’ , k tó rego Z m arły by ł członk iem honoro­

w ym , oraz obyw ate lstw o m iasta i oko licy z w i ­

ceburm istrzem p . B . S zczuką i sek retarzem 

m iejsk im p . P aw lew sk im na czele. —  N a cm en­

ta rzu po odpraw ien iu m odłów i odśp iew aniu 

„W iitaj K ró low o” spuszczono drog ie saczątk i 

do grobu . —  N iech odpoczyw a w poko ju !

SR EBR N E G O D Y M A ŁŻEŃSK IE

W  dn iu dz is iejszym obchodzą sreb rne go­

dy m ałżeńsk ie pracow n ik ko le jow y pp . H ubert 

Gwizdalski z żoną sw o ją E lonorą z M alinow ­

sk ich . ,t

Z okaz ji te j życzym y „ad m ultos annos 

Redakcja

ZA BAW A

W  n iedz ie lę 25 bm , w sa li ho telu „D w ór  

W ąbrzesk i” odbędz ie się zabaw a taneczna z u- 

rozm aicen iam i urządzona przez T ow . G im n. 

„S okó ł" . K to zosta ł przez n ieuw agę pom in ię ty 

przy w ysy łan iu zaproszeń , zechce się łaskaw ie 

zg łosić do prezesa „S oko ła" p , Z b. B o jarsk iego 

(R ynek ).
( 

K R A TEC ZK I

S ąd G rodzk i w W ąbrzeźn ie w dn iu 20 bm . 

pod przew odn ictw em p . sędz iego S C H W A R Z A 

rozpatryw ał nast. spraw y .

— Za kradzież leśną stanęli przed S ądem 

Jan Jankowski, Bronisław Zieliński, Stefan 

Kalisz i Weronika Wiśniewska w szyscy z W ą­

brzeźna. S cd po przeprow adzonej rozp raw ie 

skazał w yżej w ym ien ionych po 15 z ł. grzyw ny 

a w  raz ie n ieściągalnośc i na 3 dn i aresztu .

— Oszust i złodziej. Niej. Władysław 

Malinowski z W ąbrzeźna dopuśc ił się k radz ie­

ży i oszustw a. S ąd skazał M alinow sk iego za 

każdy czyn po 6 miesięcy więzienia, lecz po­

łączy ł ob ie kary i skazał łączn ie na 7 miesięcy 

więzienia.

—Za udaremnienie egzekucji. P rzed S ą­

dem stanął Antoni Rudnicki z Gzik oskarżony 

o udarem n ien ie egzekuc ji w ten sposób , że 

sprzedał zajęte przez kom orn ika sądow ego ja­

łów k i. S ąd b io rąc pod uw agę, że podobne w y ­

stępk i coraz częście j zachodzą skazał A. Rud~ 

nickiego na 1 miesiąc bezwzględnego aresztu.

— Samowolna eksmisja. Z a bezpraw ne, sa­

m ow o lne w ykonan ie eksm isji na dz ierżaw cy 

S ękasie skazan i zosta li: Władysław Osmański, 

Franciszek Błażeński, Antoni Błażeński z Mgo~ 

wa i Jan Tybuła z Królewskiej Nowejwsi po 

1 miesiącu aresztu z zawieszeniem na 2 lata.

ZEBRA N IE M A JĄ C E N A C ELU  

U TW O R ZEN IE K OM ITETU  

D O ŻY W IA NIA BIED N YC H D ZIEC I

D nia 16 l is topada br. o godz. 17-te j odby ło 

s ię w szko le pow szechnej m ęsk ie j, pod prze­

w odn ic tw em k ierow n ika szko ły p . N ałęcza 

zebran ie obyw ate li m iasta, k tó re obradow ało 

nad n iesien iem pom ocy ubogie j dz ia tw ie . W śród 

l iczn ie zebranych m ożna by ło zauw ażyć przed­

staw ic ieli w ładz, duchow ieństw a, m iejscow ych

■ i 

organ izacy j spo łecznych i zaw odow ych . Z ebra­

n ie zagaił p , k ier. N ałęcz, w serdecznych sło­

w ach w ita jąc zgrom adzonych i przedstaw iając 

cel zebran ia , W słow ach sw ych podkreślił 

nędzę i b iedę, k tó ra w  w ie lu w ypadkach panu­

je w dom ach naszych b iednych w spółobyw a­

te li, N ajw ięce j c ierp i jednak dz iatw a, k tó re j 

należy pośp ieszyć z pom ocą w m yśl m iłości 

b liźn iego pam iętając, że zdrow a f izyczn ie m ło­

dz ież stanow i podw alinę po tęg i naszego P ań­

stw a. S po łeczeństw o spełn i sw ó j obow iązek 

jeże li będz ie dożyw iało dz iatw ę ze sfer naj­

b iedn iejszych , bo zdrow ie i tężyzna f izyczna 

jest podstaw ą tw órcze j pracy duchow ej. P o 

zagajen iu te j m nie jw ięce j treśc i przystąp ił p 

k ier. N ałęcz do zdan ia spraw ozdan ia z akc ji 

dożyw ian ia w roku ub ieg łym . T reść spraw oz­

dan ia by ła następu jąca: D zięk i silnej' propa­

gandz ie w fo rm ie próśb do tow arzystw i oby­

w ateli oraz pracy i staran iom kom ite tu , akc ja 

rozw inę ła się pom yśln ie o czem św iadczy po­

kaźny dochód w sum ie oko ło 2 .900 z ł. N a 

ce le dożyw iana b iednej dz ia tw y o trzym ał K o ­

m itet od S tarostw a f 2 .55 z ł, M ag istratu i spo łe­

czeństw a 700 z ł. w go tów ce i 526 z ł, w  natu - 

ra ljach. W artość ch leba z łożonego przez za­

m ożn ie jsze dz ieci w ynosiła 420 z ł. Z a pow yższe 

sumy dożyw iana b iedne dz ieci (oko ło 350) przez 

7 m iesięcy , w spó lnem i siłam i, razem z O pieką 

rodzic ie lską przy szko łach urządzono d la b ied­

nej dz iatw y gw iazdkę, obdarow u jąc ją c iep łą 

b ie lizną, odz ież i słodyczam i, w lec ie zorgan i­

zow ano pó łko lon je , na (k tó rych dz ieci m iały 

zapew n ione ca łodz ienne w yżyw ien ie i op iekę. 

K ończąc spraw ozdan ie z łoży ł p . k ier, N ałęcz 

gorące podz iękow an ie ca łem u obyw ate lstw u za 

tak w ydatną i cenną pom oc, p . S taroście za
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ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI
O R ZE C H O W O . W  dn iu 11 l is topada obcho­

dzono w  naszej w iosce uroczyśsie „Św ięto N ie- 

pod leg łośc i‘ L Już od rana pow iew ały chorąg­

w ie zw iastu jąc tę tak podn iosłą uroczystość. 

M iejscow e tow arzystw a, do łączając się razem 

z dziećm i szko lnem i do pochodu tow arzystw z 

W ęgorzyna, podąży li do kościo ła na uroczyste 

nabożeństw o, k tó re odpraw ił m iejscow y ks, pro­

boszcz W ilem sk i i k tó re zakończono odśp iew a­

n iem „B oże coc Polskę". Z araz po nabożeństw ie 

odby ła się defilada, w  k tóre j bra ły udział dzie­

c i szko lne, Pow st. W oj,, Z w . Strze leck i, Straż 

Pożarna. D efiladę odebra ł em . kap itan p. Stu- 

rom sk i.

Po po łudn iu o godz. ló te j urządził m iejs- 

scow y k ier, szko ły w sali szko lnej ładną aka- 

dem ję, w  k tóre j w ystępow ały dzieci szko lne oraz 

cz łonkow ie S. Z , N a program z łoży ły się prze­

m ów ien ia, dek lam acje, inscen izac je i śp iew y . 

C ałość w ypad ła bardzo udatn ie, za co też w y ­

stępu jących darow ano l icznem i ok laskam i. Z a­

znaczyć należy , że obecnością sw oją zaszczyc ił 

nas p. w ójt K asyna z R yńska, k tó ry także ser­

deczn ie przem ów ił do obecnych , podając zara­

zem hasło dn ia „Z b ió rkę na pow odzian".

A kadem ja, k tó ra sk ładała się praw ie z 20 

punk tów w ypad ła ku w ielk iem u zadow o len iu 

obecnych to też przystępow ano do in ic ja to ra 

całego p lanu p. Pozorsk iego , aby m u w yrazić 

sw oje uznan ie. Z b ieran iem dek laracy j na po­

w odzian zają ł się m iejscow y so łtys p. G uzow - 

sk i. P ierw szą dek larację podp isa ł ks. prób . 

W ilem sk i.

Jeden z obecnych

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI
W IEL K IE  R A D O W ISK A . D zień 16-le tn ie j 

roczn icy N iepod leg łośc i Polsk i by ł obchodzon y 

w naszej parafji bardzo uroczyśc ie. R ano o 

godz. 9,30 udały się szko ły pod przew odn i­

ctw em sw ych w ychow aw ców z udzia łem tow a­

rzystw do kościo ła na nabożeństw o podczas 

k tó rego w yg łosił m iejscow y proboszcz ks. dr. 

Ł ęgow sk i podn iosłe kazan ie oko licznościow e. 

Z araz po nabożeństw ie odby ła się w  szko le a- 

kadem ja przy bardzo l icznym w spó łudziale o- 

ibyw ate lstw a oraz dziatw y szko lnej.

Sala szko lna by ła przep iękn ie udekorow a­

na przez dziec i szko lne w chorąg iew k i i  

lam p iony . N a program sk ładały się: przem ó­

w ien ie oko licznościow e uczenn icy IV  k l. L . K a- 

stnerów ny , w ystęp chóru dzieci k tó ry pod dy- 

regen t. ip . M yczkow sk iej odśp iew ał udatn ie 

k ilka p ieśn i jak : „L eg jony" i „U łan i" ; d ialog 

pod ty ł. „N a w ojence" przedstaw ia jący K asię 

i Jasia, w yg łoszony przez najm n ie jsze dzieci 

w yw oła ł dużo śm iechu w śród zebranych i na­

grodzony zosta ł l icznem i ok laskam i.

Po chóra lnej dek lam acji w yg łoszony przez 

oddzia ł III  w dalszym c iągu odegrały dziec i 

szko lne przedstaw ien ie teatralne pod ty tu łem . 

„Z a O jczyznę". N a zakończen ie przem ów ił 

prezes Pow st. i W oj. p. J. K ołpack i w skazu­

jąc na trudności na jak ie Państw o Polsk ie na­

potykało z chw ilą odzyskan ia N iepod leg łośc i 

oraz na w zrasta jącą potęgę i szacunek jak i do­

zna je nasza O jczyzna dzięk i silnym rządom na­

szego B udow n iczego . T ak jak dzięk i silnym  

rządom i w spó łp racy całego spo łeczeństw a sta­

nęła na drodze do m ocarstw ow ego rozw o ju 

tak w obecnej chw ili tem bardz iej w inno spo­

łeczeństw o po lsk ie zrozum ieć potrzebę w spó ł­

pracy z R ządem w odbudow ie zn iszczonych o- 

statn io terenów M ałopo lsk i przez straszną po­

w ódź przez w ydatne n iesien ie pom ocy ofiarom 

pow odzi i apelow ał do zebranych do spełn ie­

n ia obow iązku obyw ate lsk iego przez sk ładan ie 

datków w  natu rze w zg l, w gotów ce.

C ałą uroczystość zakończono okrzyk iem na 

cześć R zeczypospo lite j, Jej Prezyden ta i M ar­

szałka J. P iłsudsk iego ,

C ałość w ypad ła dobrze, to też zebran i w  

podniosłym nastro ju opuścili salę.

U znan ie należy się m iejscow em u nauczy­

c ie lstw u pp. M yczkow sk im , k tórzy pon ieśli du­

żo trudu i pracy nad urzeczyw istn ien iem po­

w yższej uroczystośc i a szczegó ln ie p. M ycz­

kow sk iej k tó ra z w ielk iem pośw ięcen iem za­

ję ła się przygo tow an iem dzieci do tak udat- 

nych w ystępów ,

(U czestn ik )

W ODPOWIEDZI „OBYWATE- 
LOWI“.

K SIĄ ŻK I  W  odpow iedzi na artyku ł „C zas 

z tern skończyć" um ieszczony w „G łosie" w  

dn iu 3 bm , m uszę stw ierdz ić, że tam prócz or­

dynarnych w yzw isk n ic n iem a konkretnego . Są 

tam oczyw iśc ie sam e przechw ałk i tego „obyw a­

te la" , zresztą znanego ze sw o ich n ieetycznych 

w yczynów w zg lędem b liźn iego A rtyku ł ow ego 

pana —  to oznaka, że jeszcze n ie dorósł do 

tego by sw o ich przeciw n ików m ógł otw arc ie

pom oc p ieniężną udzie loną K om itetow i, pan iom 

z T ow , Św , W incen tego a Pau lo za pracę przy 

w ydaw an iu śn iadań i p, S igursk ie j, k tó ra pro­

w adząc całą gospodarkę K om itetu , do łoży ła 

w iele starań , aby b iednej dziatw ie przy jść z 

jaknajw iększą pom ocą. Z akończy ł spraw ozda­

n ie apelem do zebranych , prosząc o w spó łp racę 

w akcji dożyw ian ia, W  odpow iedzi p, burm istrz 

Schw arz podziękow ał p, k ierów . N ałęczow i, 

podkreślając jego trud i pełną in ic jatyw y pra­

ce d la po lepszen ia do li najb iedn ie jszych .

N astępn ie przystąp iono do w yłon ien ia i u- 

sta len ia K om itetu O gólnego akcji dożyw ian ia. 

Prezesem jednog łośn ie w ybrano p. k ier, N ałę­

cza. N a sekretark i w ybrano p. S igurską M arję 

i p. K an igow ską. N a gospodyn ię i skarbn iczkę 

poproszono p. H . S igurską.

W  skład Komisji Rewizyjnej weszli:
C zern iak —  rendan t K asy M iejsk ie j, Fen- 

sk i M arcin —  kasjer, R etz —  sA r, Sądu.

Z astępcy :

Paw lew sk i —  sekr. M agistratu , Stienss —  

w łaśc. drogerji.

Członkami Komisji Wyjazdowej zostali:
K urzyńsk i Józef, S igurską H elena, Szczu- j 

ka B olesław ,

W  zakończen iu p. k ier, N ałęcz podał pro­

gram pracy na rok b ieżący , k tó ry zebrać m ożna 

w następu jących punk tach :

C elem uzyskan ia m ożliw ie jak najw iększej 

pom ocy ze strony spo łeczeństw a K om itet za­

m ierza w ysłać

1. P ism a i prośby do w szystk ich organ i- 

zacy j i zam ożn iejszych obyw ate li.

2. D rukow ać u lotk i celem uśw iadam ian ia 

i zachęcen ia spo łeczeństw a do pop ieran ia akcji 

dożyw ian ia.
3. Propagow ać ideę pom ocy dziatw ie przez 

k ino .
4. Z b ierać datk i: p ien iądze i natu ra lja ,

5. U rządzać w yjazdy w oko licę.

6. Z organizow ać T ydzień B iednych D ziec i.

7. W ykorzystan ie uroczystośc i rodz innych 

i spraw karnych , jako pom ocy p ien iężnej w  

dożyw ian iu .

N a zakończen ie p. prezes N ałęcz podzię­

kow ał zebranym za łaskaw e przybyc ie i zebra­

n ie so lw ow ał.

Podkreślić trzeba l iczny udzia ł, jak i w zię li 

w zebran iu przedstaw ic ie le w szystk ich w arstw 

społecznych naszego m iasta. R oku je to n ie- 

p łonne nadzie je, że w  akcji dożyw ian ia naszych 

m aluczk ich w eźm ie czynny udzia ł całe spo łe­

czeństw o m iasta i oko licy .

ŚLUBOWANIE KANDYDATÓW 
L. M.

W  n iedzie lę 25 bm . o godz. 11-tej w  lokalu 

b. szko ły w ydzia łow ej przy u l. K r, Jadw ig i od­

będzie się uroczyste ślubow an ie kandydatów L . 

M łodych .

N a uroczystość tą sen jo rów oraz sym pa­

tyków L . M . zaprasza Komendant

Z powiatu
Z A B A W A .

Z IEL E Ń . R odzina Policy jna w W ąbrzeźn ie 

urządza w dn iu 25-go l is topada br. o godz. 20 

zabaw ę z urozm aicen iam i w sali p. Srok i w  

Z delen iu . W stęp 99 groszy . —  W  n iedzie lę o 

godzin ie 18-te j hutobus sto jący na rynku prze­

w ozić będzie gości do Z ielen ią na zabaw ę

OFIARODAWCY W DNIU 11 LI­
STOPADA BR. W GOTÓWCE NA

POWODZIAN
M Y ŚL IW IEC . B uchho lz A H red 1; B obrow - 

sk i Fryderyk 1; B aran Jan 0,50 ; C ho jnack i Jan 

0,50 ; C zech W ojciech 0,50 ; D ąbrow sk i M aks 

0,40 ; D ługosz Stan isław 0,50 ; E w ertow ska T e­

ofila 1,50 ; F iałkow ska B ron isław a 0,50 ; G al- 

czew sk i A nton i 0,50 ; Job W ilhelm 0,50 ; Iżow - 

sk i B łażej 0,50 ; K iihn R einho ld 1; K uhn G u­

staw I. 0,50 ; K upras Franciszek 0,50 ; K ilanow - 

sk i Ju ljan 0,50 ; K w olek W ojc iech 0,50 ; K w olek 

Józef 10 z ł; K iihn G ustaw IL  1; K irschke H er­

m ann 0,20 ; K irschke A lfred 0,50 ; K irschke W il ­

helm 0,50 ; Ł obodzińsk i A ndrzej 0,50 ; M łynar­

sk i W ładysław 1; M otyck i W alen ty 0,50 ; M ol- 1 

denhauer G ustaw 0,50 ; O rlińsk i Szczepan 0,20 ; 

O strow sk i Franc. 0,50 ; O sika A ndrzej 1; Puzio 

Józef 0,50 ; Paszek F lo rjan 0,50 ; Sochack i W ła­

dysław 0,50 ; G alczew sk i R om an 0,50 ; Sądow sk i 

K onrad 0,50 ; Sucheck i A ndrzej 0,50 ; Sonnenberg 

K aro l 0,20 ; Skora H enryk 0,35 ; Stanek A nton i 

0,50 ; Szyb isty W ładysław 0,30 ; Schw arz A do lf 

1; T hom E rnst 1; W róbel P io tr 0,50 ; Z ając A nto­

n i 0,50 ; Podedw om y Stan isław 0,30 ; D ym ek 

Franciszek 0,15 . R azem z ło tych 35,10.

P ien iądze z łożono w  redakcji naszego p ism a. 

zw alczać. Jest to n iety lko tchórzostw o, a tak­

że brak in te ligencji o k tó rej w szyscy zresztą 

w iedzą.

Z tak im cz łow iek iem , m ającym przysw o jo­

ne zasady h itleryzm u n ie będę się w daw ał w  

po lem ikę.

N a n ic m u zda się m aska gorliw ego patry - 

jo tyzm u; na n ic m u szał n ienaw iśc i przeciw ko 

ludziom od la t pracu jącym szczęrze d la O j­

czyzny .

A le to się w szystko skończy —  tak jak o 

tem sam w poprzedn im artyku le p isze. T y lko  

skończy się z tak im „obyw ate lem " i u ltrapatrjo - 

tą . B o trzeba w iedzieć, że za sum ienną i rze­

te lną pracę d la O jczyzny otrzym a się n ie na­

ganę, lecz przeciw n ie, pochw ałę.

K ażdy w K siążkach w ie, że „ ten A m ery­

kan" jak go ów „obyw ate l" nazyw a, pom im o 

w ielk ich przeszkód założy ł „K rakusów " i B . B . 

W , R . —  A  co zrob ił „obyw ate l"?

M ogę w yliczyć choćby k ilka kw iatuszków 

z jego serdecznych przy jac ió ł —  działa lnośc i: 

prow adzi krecią robotę un iem ożliw ia jąc dzia- 

ło lność tow arzystw , krzyczy „H eil  H itler"  i  t. d, 

choć ch leb po lsk i m u dobrze sm aku je.

Z a „czyny" tw o je „obyw ate lu’ dostan iesz 

nagrodę zasłużoną, skoro ty lko odpow iedn ie 

czynn ik i się tobą zajm ią.

Chłop z Książek

NA POWODZIAN
PIĄ TK O W O . N a rzecz pow odzian z ob­

szaru dw orsk iego P iątkow o z łoży li pp: pu łk , 

Iw anow ska 300 ctr, z iem n iaków i 20 ctr. ży ta; 

Szym ańsk i 1 ctr. ży ta; Z ilz 1 ctr. ży ta; L e­

w andow sk i 1 ctr. ży ta; m aj. D ylew o 1 i pó ł ctr. 

ży ta; W iśn iew sk i 1 ctr. ży ta; robo tn icy z m aj. 

P iątkow o 10 ctr. i 40 ft. ży ta; robo tn icy z D y- 

lew a i P iątkow a z łoży li w  gotów ce 14 z ł. 80 gr. 

O fiarodaw com , zw łaszcza p. pu łk . Iw anow sk ie j 

oraz robo tn ikom z D ylew a i P iątkow a, serdecz­

ne „B óg zap łać" za z łożone dary .

Golub
-  K O N C E R T SM Y C Z K O W Y N A  PO W O­

D ZIA N . W n iedzie lę 25 bm . w  sali hote lu 

„C en tra lnego odbędzie się w ielk i koncert sm y­

czkow y ork iestry 18 pu łku u łanów z G rudziądza. 

Początek koncertu o godz, 7,30 . Po koncerc ie 

odbędzie się dancing tow arzysk i. C zysty do­

chód przeznacza się na rzecz pow odzian .
-  W IA D O M O ŚC I K O ŚC IEL N E. Z okazji św ięta M ło-  

d izeży Polsk iej odby ło się ub. n iedzie li ranne nabo­

żeństw o o godz. 8,50 w kap licy św . Stan isław a K ostk i. 

M łodzież l iczn ie przystąp iła do Sakram entów św iętych . 

N a nabożeństw ach by ła ko lek ta na cele M łodzieży K a­

to lick iej. N a przysz łą n iedzielę przypada odpust pa­

tronk i naszego kościo ła i parafji naszej, św . K atarzyny . 

W sobotę od godz. 5,50 po po ł. słuchać będzie trzech 

księży spow iedzi św . K to z parafjan przystąpi do Sakra­

m entów św iętych i pom od li się na in tenc ję O jca św ., u- 

zyska odpustu zupełnego. Sum a o godzin ie 10,50 z w y ­

staw ieniem N ajśw . Sakram entu i uroczystą procesją, w  

k tó re j udzia ł w ezm ą brac ia i siostry arcybractw a R ó­

żańca św . z gore jącem i św iecam i. N ieszpory po po ł. 

o godz. 5 z w ystaw ien ie N ajśw . Sakram entu . N a za­

kończen ie uroczyste „T e D eum laudam us’ * .

W  n iedzie lę po n ieszporach odby ła się genera lna 

próba przedstaw ien ia m iejscow ego K oła Stow arzyszen ia 

M łodzieży K ato lick ie j, zrzeszonej pod patronatem ks. 

w ikarego K lew icza. W ieczorem punk tualn ie o godz. 8 

rozpoczęła się uroczysta w ieczorn ica. Pod reżyserją p. 

M arjana Jordana z G olub ia M łodzież odegra ła trzy b. 

w esoeł kam edy jk i pod ty t. „K arjera dok to ra G łodom or- 

ka", „Pacjent z prow inc ji" i „Jak iem A nato l Pafnucy". 

M łodzi ak to rzy znakom ic ie ze esw ych ró l się w yw iązali 

i sw ą w eso łą grą l iczn ie przyby łych gości bardzo uba­

w ili. D ek lam acje i śp iew p iękn ie się przyczyn iły do 

m iłego urozm aicen ia w ieczorn icy . Przygryw ała doboro­

w a ork iestra. N a zakończen ie odby ła się skrom na ogó l­

na zabaw a taneczna. Po k ilku godzinach przy jem nej 

rozryw k i goście zadow olen i się rozesz li.

Po po łudn iu po n ieszporach odby ło się zebran ie 

pań Stow . św . W incen tego a Pau lo w loka lu prezesk i 

p . T y lick ie j. Po n ieszporach odby ło się rów n ież zebra­

n ie rodz icie lsk ie w tu t. szko le pow szechnej pod k ier, 

p . W olffa , k ierow n ika szko ły , na k tó rem om aw iano 

w ażne spraw y, dotyczące dobra naszych dzieci.

K ow alew o
— Gdzie pójdziemy w niedzielą? C hór ko­

śc ie lny św . C ecy lji w  K ow alew ie urządza w  n ie­

dzie lę 25-go bm . zabaw ę jesienną, urozm aiconą 

w ystępam i chóru . Z aznaczyć trzeba, że > hór ko­

śc ie lny św . C ecy lji jest najstarszem tow arzy­

stw em śp iew u (Założonem jeszcze za czasów za­

borczych i m a za sobą ch lubną przesz łość w  

dziedz in ie p ielęgnow an ia śp iew u tak kościelne­

go jadc o jczystego . Spodziew ać się należy , że 

spo łeczeństw o tu te jsze l iczn ie zapełn i w  n ie­

dzie lę salę p. Z ie lkow ej, gdzie Z arząd chóru 

przygo tow ał l iczne n iespodziank i.

— Świąto Ulodzieży. \7 n iedzie lę ub ieg łą 

tu te jsze K , S. M . żeńsk iej i m ęsk iej uroczyśc ie 

obchodziło sw o je św ięto ku czc i patrona M ło­

dzieży św Stan isław a K ostk i. 0 godzin ie pó ł 9. 

ob ie drużyny oraz Sokó ł z ork iestrą na czele u- 

dały się na uroczyste nabożeństw o do tu te jszego 

kościo ła , gdzie m szę św . odpraw ił ks. w ikary 

Juch ta , k tó ry też w yg łosił oko licznościow e ka­

zan ie, podnosząc cno ty św . Stanisław a K ostk i, 

patrona M łodzieży . Po po łudn iu udała się M ło ­

dzież na n ieszpory , poczem odby ł się pochód na 

cm entarz, gdzie ku czc i zm arłych druhen i dru­

hów w yg łosił przem ów ien ie druh C ho jn ick i. —  

N astępn ie ork iestra odegrała k ilka p ieśn i żało­

bnych . W ieczorem odby ła się w  sali w ikarjów k i 

uroczysta akadem ja na k tó rą bardzo l iczn ie 

przyby ło tu te jsze obyw ate lstw o . N a program a- 

kadem ji z łoży ły się dek lam acje, śp iew y , oraz 

przedstaw ien ie am atorsk ie. W szystk ie punk ty 

program u zostały bardzo dobrze w ykonane przez 

druhów i druchny . D łuższe przem ów ien ie w y ­

g łosił ks. w ikary Juch ta, om aw ia jąc szczy tne 

cele i zadan ia m łodzieży , staw ia jąc je j za w zór 

św ietlaną postać św , Stan isław a K ostk i. N a za­

kończen ie w ręczane zostały dyp lom y zasłużonym 

druhom i druchnom . C ałość w ypad ła nadzw y­

czaj dobrze.

SPROSTOWANIE
O d p, Klejnowskiego, bufetow ego u p. 

T adeusza M ichalsk iego otrzym aliśm y w  

zw iązku z artyku łem „N ie gra j W ojtek 

n ie przegrasz kam izelk i" nast. sprostow a­

n ie :

N iepraw dą jest jako bym by ł B ank ierem w  

konkretnem w ypatku op isanego w spom ianem 

artyku le co m ogę udow odn ić św iatkam i.

Klejnowski, bufetowy

Kącik radjowy
Niedziela, dnia 25 11 1934 r.

9,00 A udycja poranna; 10,00 T ransm isja 

nabożeństw a; 12,15 Poranek M uzyczny ; 14,00 

M uzyka salonow a; 15,00 R ozm ow a 2-ch ro ln i­

ków ; 15,15 P iosenk i; 15,25 Przegląd rynków 

produk tów ro lnych ; 15,35 K rótk i koncetr C hóru 

Juranda; 15,45 C o się jeszcze da zaoszczędzić 

w gospodarstw ie; 16,00 Szab la i duch ; 16,20 

R ecita l skrzypcow y; 16,45 M oja przygoda lo tn i­

cza; 17,00 M uzyka do tańca; 17,50 K ultu ra du­

chow a S łow ian ; 18,00 T eatr W yobraźn i; 18,45 

Ż ycie m łodzieży ; 19,00 iR ecita l fo rtep ianow y; 

19,30 M uzyka lekka; 19,50 Feljeton ak tualny ; 

20,00 K oncert w ieczorny ; 20,55 Jak pracu jem y 

w Polsce; 21,00 N a w eso łe j lw ow sk iej fa li;  

21,45 W iadom ości sportow e ze w szystk ich roz­

g łośn i po lsk ich ; 22,00 Skrzynka pocztow a tech­

n iczna; 22,15 K oncert rek lam ow y; 22,30 M anuel 

de Falla ; 23,05 M uzyka taneczna.

JÓZEF PIŁSUDSKI W PRACY 
KONSPIRACYJNEJ.

Z chw ilą w ybuchu w ojny rosy jsko —  ja­

pońsk ie j w lu tym 1904 roku d la P iłsudsk iego 

stanęła na porządku dziennym , w agą sw o ją 

i znaczen iem zasłan iając d ług i szereg innych 

zagadn ień — spraw a przystosow an ia organ i­

zacji partj i P. P. S. do now ych w arunków na­

rzucała się kon ieczność zastosow ania now ej 

tak tyk i, k tó raby z jednej strony pozw alała 

panow ać nad poruszen iem m asam i, z drug iej 

zaś strony przekreśla ła próby poko jow ego 

w spółżyc ia z zaborcą, doprow adzając —  przy 

szczęśliw ym zb iegu oko liczności n iety lko utrw a­

len ia się przekonan ia o m ożliw ości zbro jnego  

w ystąp ien ia w szerszym sty lu , lecz i l ikw ida ­

c ji panow an ia R osji w Polsce.

W  n iesłychan ie c iężk ich w arunkach na tle 

n iechęci i n ienaw iśc i dotkn iętego k lęską dalto - 

n izm u spo łeczeństw a, w atm osferze party jnych 

sporów i n iezrozum ien ia celów is to tnych udało 

się P iłsudsk iem u stw orzyć organ izację, k tó ra 

w ciągu czterech la t w alk i rew o lucy jnej zdoby­

ła się na w iele czynów , utrzym anych pod każ­

dym w zg lędem na najw yższym poziom ie. B o­

jow cy w yszli do w alk i, jak pow iedzia ł Ż erom­

sk i, —  huczał w iatr i b ił daleko , a m y 20-m il- 

jonow y naród —  spaliśm y w  sw ych syp ia ln iach , 

poko jach , izbach poddaszach w norach pod­

z iem nych , kam iennym snem n iew o ln ików . N a­

ród spał —  w n ieprzen ikn ioną noc jego w oli, 

jak gro t b łyszczący uderzy ło „w arjack ie" ha­

sło : „N iech ży je Polska N iepod leg ła!" —  tych 

w szystk ich , k tó rzy za zaszczy t należen ia do 

bo jów k i p łac ili śm ierc ią na szub ien icy w cy ta­

deli w arszaw sk ie j.

O dziejach tych szczy tnych i w zn iosłych 

dziejach , w  k tó rych przeb ija ta sam a n ić , jaką 

znam y już w  insurekc ji kościuszkow sk ie j, z pow 

stań L istopadaw ego i Styczn iow ego, opow ie p 

W ładysław M alnow sk i, odczy tu jąc dn iu 

26-tym l is topada (pon iedz iałek ) o godz, 21,44 

przed m ikro fonem rad jostao ji w arszaw sk ie j od­

pow iedn ie ustępy sw ej pracy p. „Józef P iłsud­

sk i 1867 —  1908 ".
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Z e®łej Polski

W ielkie G acna, po  w . tucholski. 
(M aleńki w rzodzik pow odem śm ierci) 
W  ub. tygodniu odbył się pogrzeb śp. 
W eronik i Landow skiej, liczącej lat 

44. Zm arła czując się rześką i zdro­
w ą, kilka dni przed śm iercią zauw a' 
żyła na tw arzy w  pobliżu ust m ały 
w rzód, który izdrapała. Po kilku  go­
dzinach tw arz zaczęła puchnąć tak, 
że okazała się potrzeba przyw ołania 
lekarza. Zarządzono przew iezienie 
chorej do zakładu SS. Elżbietanek w  
Tucholi, gdzie m im o zabiegów nie­
szczęśliwa na skutek zakażenia krw i  
rozstała się z tym św iatem .

L idzbark. (Zatrucie grzybam i). —  
72-letn ia M ar ja G adzińska i 73-letn ia 
W eronika Szubichow a, zam ieszkałe 
przy ul. Piaski spożyły w ub. piątek 
rano niedosyć odgotow ane przez noc 
przecho'w ane grzyby m ieszane. G dy 
po spożyciu udały się znów do lasu 
po grzyby, a w drodze okazały się 
objaw y zatrucia, zdołały się jeszcze 
dow lec do m ieszkania, nik iogp nie 
uw iadam iając o w ypadku. W  niebez­
piecznym stanie przeleżały bez po­
m ocy praw ie cały dzień, dopiero w ie­
czorem przybyła w odw ieoziny zna­
jom a znalazła je jęczące i bezprzy- 
tom ne. Pow iadom iony w łaściciel, p. 
M ontowski, pospieszył im  z pierwszą 
pom ocą. G dy w sobotę rano stan 
staruszek się pogorszył zaw ezw ał le­
karza, który skonstatował zatrucie. 
W  niedzielę rano polepszył się stan 
choroby G adzińskiej, natom iast Szu- 
bichowa w alczy praw ie że śm iercią.

-- TU CH O LA. (Sprzeniew ierzył pieniądze) 

W  czasie od 17 10 32 do . 31 10 1934 r, Theus 

Jan, były kierow nik. A gencji Pocztow ej w  

W ielk iej K loni sprzeniew ierzył kw otę 2.268,65 

złotych. W ym ieniony przyznał się do sprze­

niew ierzenia i zeznał, że przyjm ow ał różne 

kw oty pieniężne, których nie księgow ał, za­

trzym ując je dla siebie. Theus został odsta­

w iony do Sądu G rodzkiego w Tucholi, który 

po przesłuchaniu go zw olnił i za poręczeniem , 

że sprzeniew ierzone pieniądze zostaną Skarbo­

w i zw rócone.

—  O ST R Ó W . (Rzuciła 5 tys. zł w ogień). 

O negdaj m ała córeczka M . K ow alskiego w  
Ludw ikow ie (pow . ostrow ski) sięgnęła w nie­

obecności rodziców po pudełko, w którem 
K ow alscy przechow yw ali zaoszczędzone na 
em igracji banknoty w obcej w alucie, w w ar­

tości około 5 tysięcy złotych. D ziecko nie 
poznaw szy się na w artości banknotów rzuca­
ło jeden po drugim do pieca. W  ten sposób 

spalił się cały *  ciężko zapracow any m ajątek 

rodziców dziecka. N ie ulega w ątpliw ości, że 
w inę za ten sm utny w ypadek ponoszą rodzi­
ce sam i, którzy pieniądze zam iast oddać do 

banku, przechow yw ali w pudełku.

— B A R A N O W IC Z E . (W ym ordow ał całą 

rodzinę). M ieszkaniec w si G nojna gm iny 
Prószyńskiej K onstanty Pasiew icz podczas 

nieobecności sw ej żony zam ordow ał dw ie có­
reczki 4-łetn ią M arję i 2-letn ią O lgę, 5-cią 

córeczkę 5-tygodn iow ą ciężko okaleczył po- 
tragedji była nieuleczalna choroba. Rów nież 
czem sam sobie odebrał życie. Przyczyną 

dzieci były dziedzicznie obciążone i ten fakt 
był bezpośrednią przyczyną nieszczęścia.

—  Łódź. Przy ul. N arutow icza 
nr. 56, w klatce schodow ej znalezio­
no poparzonego w okropny sposób 
Pereca Elenberga. Jak się okazało, 
zam achu kw iasem solnym dokonała 
zakochana w  nim daw na jego gospo­
dyni, Ryfka Junkier.

— W ilno. (Sprzedała synka za 
10 zł.) N iezw ykły w ypadek sprze­
daży dziecka przez m atkę zanotow ano 
w B iegani ach (gm ina kudeł ska). O to 
32_letn ia w dow a, A leksandra Pietkie- 
w iczow a, sprzedała sw ego 11-letn iego 
syna sąsiadow i Tom aszow i K uszele- 
w ow i za 10 zł., 5 pudów zboża i kjlka  
pudów ziem niaków .

Pietk iew iczow ia, posiadając pięcio­
ro dzieci, znajdow ała się w  niezw ykle 
ciężkich w arunkach m ater ja lnych 
które skłoniły ją do zapewnienia w  
ten sposób w ychow ania i opieki jed­
nem u z synów . Spraw ą tą zaintereso­
w ały się w ładze policy jne.

Bach Towarzystw
—  ZW , POD OFIC. REZ. K oło W ąbrzeźno.

W alne Zebranie odbędzie się 24 listopada 34 r. 

o godz. 20-tej (8-ej w iecz.) w lokalu p. N a­

dolnego w W ąbrzeźnie ul. M arszałka Piłsud­

skiego z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie; 2) Spraw a ubezpieczenia na 

w ypadek i śm ierć —  pow zięcie uchw ały; 3) Za­

kończenie.

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości 

członków natenczas zebranie odbędzie się pół 

godziny później bez w zględu na ilość człon­

ków . ZA RZĄ D

— Baczność absolwenci Dokształcającej 

Szkoły Zawodowej w Wąbrzeźnie. N ie zry­

w ajcie łączności ze szkołą, która W as w ycho­

w ała. W  niedzielę 25 listopada 1934 r. o go­

dzin ie 15-tej odbędzie się w św ietlicy Szkoły 

D okształcającej zebranie w szystk ich absolw en­

tów szkoły celem założenia: K oła Byłych W y ­

chowanków.

W skład program u pracy koła w chodzą 

gry sportowe, zabaw y, pogadanki, odczyty 

oraz w ycieczki.

Kierownik szkoły

— Zebranie PW. konnego „Krakusów" od­

dział Wąbrzeźno odbędzie się dnia 25 11 b. r. 

o godz. 15-tej w szkole w Czystochlebiu. Przy­

bycie obow iązkow e. ZA RZĄD

—  N A DZW Y CZA JN E W A LN E  ZEBRA NIE 

„LU TN I"  W  sobotę, dnia 1 grudnia 1934 r. o 

godz. 20-tej odbędzie się w lokalu drh. N apie­

rały N adzw yczajne W alne Zebranie Tow arzy­

stw a Śpiewu „Lutn ia" w W ąbrzeźnie z nast. 

porządkiem obrad:

1) Zagajenie, 2) O dczytanie protokółu z o- 

statn iego N adzw yczajnego W alnego Zebrania, 

3) Spraw ozdanie Zarządu z Z jazdu Śpiew aczego 

i obchodu 25-lecia „Lutn i"  i udzielenie pokw i­

tow ania Zarządow i, 4) W nioski Zarządu i po­

żegnanie dotychczasow ego dyrygenta drh. A . 

Reiske'go, 5) W olne głosy, 6) Zakończenie ze­

brania.

N a pow yższe zebranie zaprasza się w szyst­

kich członków w spierających i czynnych „Lut ­

ni".

ZA  ZA RZĄ D

J. K urzyński J. Paw łow ski

Prezes sekretarz

— ZIELEŃ. Zebranie m iesięczne K ółka 

Rolniczego odbędzie się w  niedzielę dnia 25 bm . 

o godz, 4-tej po poł. w  lokalu zebrań.

ZA RZĄ D

G IEŁD A  BY D G O SKA .

dnia 21. 11. br.

Żyto

Pszenica

Jęczm ień browarowy

Jęczm ień jednolity 

O w ies

M ąka żytn ia gat. IA  

M ąka żytn ia gat IB  

M ąka żytn ia razowa 

M ąka żytn ia poślednia 

M ąka pszenna gat. IA  

M ąka pszenna razow a 

O tręby żytn ie

O tręby pszenne m iałk ie 

O tręby pszenne średnie 

O tręby jęczm ienne 

Rzepak zim ow y

W yka

G roch W iktorja

G roch Folgera

Z iem niaki jadalne 

Płatk i ziem niaczane 

Słom a żytn ia luzem

Płacono za 100 kg. 

13,75— 14,25

16,25— 17,00 

20,75— 2135 

18,00— 18,50 

15,50— 16,00 

21,50— 22,50 

20,00— 21,50 

17,00— 17,50 

13,50— 16,50 

29„75— 31,75 

17,50— 18,50 

10,25— 11,00 

10,00— 10,50 

10,00— 10,50 

11,50— 12,50

39,00— 40 

24,00— 26,00

41,00— 45,00 

30,00— 34,00

• 4,25— 4,75

11,00— 12,00

3,50— 4,00

D rukiem i nakładem Z akłady G raiiM O *

Bolesław a Szczuki. Redaktor ed^aw fe-

dzialny Adam Szczuka w Wąbrzeźate,

Czy odnow iłeś już

prenum eratę
I

na m iesiąc

Hotel Royal
W arsr.aw a, Chm ielna 31 te>- od 656 - so do 556 - 85

znajduje się blisko D w . G łów nego  
(300 m etrów t. j. 2 m inuty)

Posiada  w szelkie udogodnię  ni  a jak: 

w odę bieżącą ciepłą i  zim ną, telefony 
w pokojach, telefon m iędzym iastow y 
w indę, w anny i usługę restauracyjną: 
Bezpłatny garaż przy hotelu.

U w aga: K ażdy z Szan. ® ości otrzym uje kar ­
tę rabatową na m ocy której po 
przem ieszkaniu 9 dni (jednorazow o 
lub z przerwam i) uzyskuje ty tu łem 
prem ji

1O-tą dobę bezpłatnie

P  rzepro  w adziłam  

się na ul. M arsa. Pił­
sudskiego 17, poszuku­

ję także uczoniej 

L ontk  ow aka

Zakład kraw iecki

W ydzierżaw ię
zaraz lub później w do­
m u m oim w W ąbrzeźnie 
przy ul. K operniKa nr. 4  
spichlerz trzyplotr.

stajnię i garaż

A . Ł ukiewska

T oruń, ul. W arszawska 
nr. 12

Petrzfrtm a
ucsealea

Obrączki ślubne, zegary, ze­

garki, biżuterję złotą, srebr­

ną i doubl, nakrycia stoło­

we srebrne i alpakowe, oraz 

----- k ryształy.---------

Artykuły optyczne
stale w wielkim wyborze po 

dotąd niebywałych niskich

—— cenach. . '■ ■:

Reperacje wykonuje się fachowo i pod 

gwarancją. ------ — Po lecą

Fr, Biały
Zakład zegarmistrzowsko - złotniczy

W ąbrzeźno
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 4

Z1IU D 1 m O D N K ll
H .B O R R M A N N , K o  w alew o-Pom

poleca na obecny sezon

cebule kw iatow e  

i drzew ka ow ocow e

w najlepszym gatunku

na żądanie w ysyłam y cenniki 

bezpłatnie ===■

Z aginęła
suka do polow ania brą­
zow o nakrapiana, upra­

sza się o zw rot

B rzeziński 

Plebanka O rzechow o

Pozzukuję  
ucznia  kołodziejskie­

go

Ż oliński 

m istrz kołodziejsk i

I O sieczek  p. K siążki

W óz
do przewozu bydła tanio 

odda

plebanja R yńsk

! N a ogólne życzenie Szan. 
j Publiczności przybyła 

jeszcze na krótk i czas

C hirom antka
astrolog A darelll 

znana w Polsce i żagr. 
sław na w różbiarka. Przy- 
jęciadyakretne codziennie 
od godziny 9 rano do 9 
w ieczorem ty lko  do 26 11

M estw ina 1 I. p.

dom p. D ylew icza

W . D ąbrow ska
m istrzyni dam sko kraw .

ul. M arsz. Piłsudskiego 22

Pow óz
kryty, półkryty, otw arty, 
2 siedzenia na 6 osób 
m ało używ any, tanio 

sprzeda

plebanja R yńsk

K urs kroju
dam skiego, m ęskiego 
w ojskow ego, księżego u- 

dziela rutynow any

K rojczy

W ąbrzeźno  Rynek 32 ]p

Skórki
od śnieżno - białych kóz 
surow e lub garbow ane, 

kupuje zaraz

plebanja R yńsk

M ieszkanie
2 pokoje z kuchnią od
1. X II. br. do w ynajęcia

Pom orska 4

U cznia  
fryzjerskiego  

poszukuje zaraz

A lfons K urzyński
W ąbrzeźno Rynek

K siążnica K opem ikańska 

w  Toruniu


